
R o k  J S T 5 .  KBAKOW  20 Sierpnia —  Piątek. \ r .  9 1 .

W ychodź ' codzienn ie  o god. l i  rano,
z w yją tk iem  dni św iątecznych. ^

P renum erata  w ynosi: 9
w K rakow ie rocznie zlr. 9, kw art. Ta 

złr. 2 c. 25 , m iesięcznie 8 0  c. M  
P ocz tą  w A n strji rocznie złr. 12, E |  
kw art. złr. 3, m iesięcznie złr. 1 c. 15, W  
w Niemczech rocz. 24 mr., kw art. 6m r.

N um er po jedynczy  cent. 5. 
a  f t f c  A  A  9  9  Ogłoszenia przy jm ują  su- za uplata E  B F 9  B  ■  B I  9  B  B  9 9  po c. 5 od w iersza '(petit), 

f i j f f f r  B  B  B V f l  A  B i l  I I  N ad es łan e  (na 3ej stronie) po c. 10 o

m  P f e  1 1 1 1 1  I m  m k  "■  B  B  w  B  B  m B  B  P renum eratą  i O głoszenia
^  w  p rzy jm uje  A dm inistracja „K ron ik i11

przy ul. Sławkowskiej Nr. 262.

D ziś B ernarda  opata  w yzn. 
Ju tro  Jo an n y  Frem io t wdow y

R edakcjafcotw arta codziennie z  w yjątkiem  
św iąt od  godz. 11 — 1 i od 3 — 5 popoł.

W schód słońca o godz. 4. m. 59. 
Zachód o godzinie  7 m. 8.

K ra kó w  20  S ierp n ia .

ijL W czorajszy D zie n n ik  P o lsk i  tak się wyraża w ar
tykule wstępnym, o znanej uchwale rady m ie jsk iej: „Gdy- 
by przyjęto powszechnie bism arkowską zasadę, że ^ s i ł a  
idzie przed praw em '1 t. j. że chwilowa przewaga m aterjal- 
na nakazuje milczenie nietylko teoretycznym  postulatom  
etyki, ale nawet dom aganiom  się słuszności fizycznie po
partym  —  naówczas ciała reprezentacyjne nie potrzebowa
łyby tracić czasu na dyskusjach, i znikłaby z ich łona owa 
v  konieczną uznana przeciwwaga, k tórą nazywamy opozy
cją- Po prostu, ponieważ mniej więcej każdem u takiem u 
ciału przyznane je s t prawo orzekania większością głosów
0 ważności m andatów  pojedynczych jego członków, przeto 
jiększość potrzebowałaby tylko nie wstaó z miejsc, ilekroć 
kom isja weryfikacyjna wnosi uznanie ważności wyboru, a 
nie byłoby wcale mniejszości. W  W ersalu nie byłoby p ra
wdziwych republikanów, w Berlinie nie byłoby nie-prusa- 
ków, w W iedniu nie byłoby w radzie pafistwa nikogo, 
oprócz pseudoliberałów  niemiecko-austrjackich.

Tak silnemi atoli są dotychczas wrodzone ludziom 
uczucia p ra w a ,  które idzie p-fzEH s iłą , że ani w swawol
nym Paryżu ani w protestanckim  Berlinie, ani w bezwy
znaniowym W7iedniu, większość ciała reprezentacyjnego nie 
m arzyła jeszcze o zrobieniu podobnego użytku ze^sw ojej 
przemocy. Uczniowie B ism arka to leru ją  mowy klerykałów, 
partykularystów  i reprezentantów  niemieckich narodowości, 
centraliści wiedeńscy dają  się wygadać federalistom  i P o 
lakom. M fiterjalnie, opozycja nie ma ztąd pożytku, ale 
jeżeli tryum fy m oralne m ają jak ą  doniosłość w świecie, i 
jeżeli opozycja w pomienionych wypadkach siłą talentów 
swoich i siłą prawdy, której broni, zdolną jest odnieść ta 
kie tryum ty me odjęto jej dotychczas pola ku tem u. Prawo 
idzie tu taj przed siłą.

Pierwszy dopiero Kzym polski, K raków , siedziba niby
1 stolica tradycyjnej, narodowej wiary wt świętość prawra, 
y  nietykalność najuboższej i przez nhiogo niebronionej, 
żebraczej własności, na m ałym  obszarze swmjego.... bruku, 
j*ał św iatu przykład, że m ożna wznieść się ponad te  osta
tnie względy m oralne, które chronią jeszcze i zasłaniają 
słabszego przed mocniejszym.

N a mocy sta tu tu , przez najm ędrszy z sejmów dla 
Eąpnędrszego z m iast polskich uchwalonego, rada  gm inna 
stolicy Piastów  i Jagielonów  uzupełnia się częściowo. Uzu- 
P ‘ łnienie takie nastąpiło tem i dniami, a pozostała resztka 
panów radców m iasta bez najmniejszej legalnej podstawy 
unieważniła wybory kilku nowych członków. Nie m amy 
zam iaru stawania w obronie któregokolwiek z wykluczonych, 
ale konstatujem y, że podobny teroryzm  je s t oburzającym. 
Byłby on haniebnym, gdyby go się wobec nas dopuścili 
wrogowie n as i, a n ie ’ przestaje być potępienia godnym,

chociaż dopuszczono go się tylko prawie .en f a m i l i e ,  cho
ciaż historja bez poskrobania się w głowę przejdzie nad 
nim do porządku dziennego, i chociaż efekt tej świątobliwo- 
kołtuńskiej sprawki w szerszym świecie je s t,p o  prostu ko
micznym. W spom inam y wszelako o tym  wypadku, i wska
zujem y jego naturę, ażeby wywołać „orzeczenie11 uprzywi
lejowanych w kwestji moralności publicznej i sumienia pu
blicznego rzeczoznawców, dowiedzieć się z ich ust tak  
kom petentnych stanowczo i raz na zawsze, co idzie pierwej, 
siła, czy prawo, ' co w art w ogóle system reprezentacyjny, 
jeżeli prowadzi jedynie do reprezentacji większości.

Dodajemy jeszcze, 'że § 44 s ta tu tu  orzeka, iż wybory 
sprawdza nowa  rada, tymczasem sprawdzenie odbyło się 
w gronie dawnej rady, je s t zatem zupełnie nielegalnem ".

A _  Wr skutek odezwy naszej do pp. księgarzy gali
cyjskich o przyjście w pomoc p. Rafalskiem u, księgarzowi 
z Pułtuska, którem u pożar zniszczył całą księgarnię —  
otrzym aliśmy wczoraj wieczorem od p. J .  Pisza w Bochni 
paczkę książek, wagi b ru tto  9 kilogramów. N ie w ątpim y, 
że i inni pp. księgarze galicyjscy pospieszą za tym  szla
chetnym  przykładem  i zechcą wesprzeć kolegę, tak  okropną 
dotkniętego klęską.

/  17 b. m. po po łudniu  dało  się czuć lekkie trz ę 
sienie ziem i we LwowP i innych m iejscowościach W scho
dniej Galicji.

AL T eraz dopiero zaw ita ła  do nas k ąn ik u ła , w ca
lem  słow a tego znaczenm . G orąco do niew ytrzym ania —  
n ra s to  w yludnione na p raw dę, w dodatku  opuszcza nas 
jedyna  ro z ry w k a , te a tr , —  i dziwić się tu  je szc ze , że 
zna jdu ją  się jeszcze między nam i dziwaki, k tó rzy  z nie
cierpliw ością zbliżenia się jesieni oczekują!

JL P . K arol Z arem ba prosi nas o sprostow anie 
wiadom ości podanej w N r. 89 K ro m k i, że  w yjeżdżał nie 
do Lw ow a ale do T a rn o p o la , a tem  sam em  wyjazd ten  
nie m ógł m ieć żadnego zw iązku z konkursem  n a  budo
wę gm achu W ydziału  Krajow ego —  nagrodę zaś o trzy 
m ał nie w B erlin ie  ale p rzed  trzem a la ty  w P radze .

X  Ju tro  osta tn ie tegoroczne przedstaw ienie w tea 
trze  le tn im ; odegrane będą trzy  k o m e d je : po ra z  p ierw 
szy K oneserzy  p. Jo rd a n a , B td ż e k  opętany  p. Anczyca 
i B ro ń  nietsieścia.

ićy Z cukierni pp. M aurizio e t Redolfi złożono 
w naszej R edakcji paczkę pestek  z brzoskw iń olbrzym ich 
dla Z ak ład u  Józefitów.

]_( Je n e ra ł-a d iu ta u t hr. R zew uski Adam , hr. W ła
dysław  B ranicki, hr. Józef Zam ojski, o raz pp. Cezaryna 
P oniatow ska, Józef K arw icki, W ilhelm  R au, Jan u arju sz  
S ulatycki i N atan  von K allir, o trzym ali od rządu rosyj
skiego upow ażnienie do założenia „S tow arzyszenia Mi- 
zoczskiej cukrow ni i ra fin erji."
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- i-  N am iestn ik iem  w W arszaw ie m a zostać b ra t
cesarsk i W . Ks. M ichał M ikołajew icz, nam iestn ik  K au 
k azu . W iadom ość tę  podajem y z wszelkiem  z a s trze że 
niem —  to pew na ty lk o , że stanow isko W arszaw skiego 
g n b ern a to ra  wojennego h r. K otzebuej mocno je s t zachw iane.

Konfiskata m edali pam iątkowych chełmskich, za
rządzona pL7,ez prokura torję lwowską, jednogłośną uchwałą 
trybunału  karnego, zniesioną została. Zastępca prokuratora 
dr. Leżansky zakłada apelację.

;|: W  B erlinie d. 10 sie rpn ia o godzinie 9 rano , 
w D eutscherhaus  było zebran ie hom eopatycznego stow a
rzyszenia lekarzy  niem ieckich; sala by ła  zapełniona. Po 
w stępnej mowie prezósa, k tó rym  by ł D r. F ischer, k re iz - 
fizyk, zab iera li głos'-prof. F laischm an z Pesztu , Dr. Mai- 
lender, znakom ity ch iru rg  berliński, D r. M uller z L ipska, 
D r. Bolle z F ra n k fu rtu  i D r. S tefan K uczyński z W ar
szawy, przem aw iający „O jednostajnej sile wszelkich mo
żliwych rozcienczeń hom eopatycznych , proca potencji 
najn iższych ." Mowę tę  p rzyjęto  z zadowoleniem  i wyna
grodzono mówcę powszechnym  oklaskiem . N a zebran iu  
tem  był D r. T ibolt z A m eryki, k tó ry  w im ieniu kongresu 
pow szechnego lekarzy  hom eopatów , jak i się m a zebrać 
w roku  przyszłym  w Filadelfji, zap raszał do udania się 
t-am wielu członków owego stow arzyszen ia , a m iędzj 
nim i i D ra  Kuczyńskiego, dodając, że skoro tylko nogą 
stąp ią  na ziem ię am erykańską , nic ich kosztow ać nic 
będzie, gdyż s taną  się gośćm i am erykanów ' i przez nich 
podejm ow ani będą.

— —-—o o o ^ o o o ----------

Kronika zagraniczna
O  A rcyksiężna M arja T e re sa , żona A rcyksięcia 

K aro ia  L u d w ik a , a córka byłego k ró la  portugalsk iego  
D on M iguela, d a ła  dowód niepospolitej dzielnąści w jeździe 
konnej. B ra t jój D on M iguel de B raganza, służący w woj
sku  au s trjack iem  i stojący w G uns w W ęgrzech, odw ie
dził ją  w Reichenau i ca łą  d rogę odbył konno w dziesięć 
godzin, A rcyksiężna t j k  sam o się konno do niego o 15 
m il w ybrała. Z ajechała  na rozstawmych koniach w dw u
n as tu  godzinach i konno w róciła. T a pani liczy la t dw a
dzieścia w ieku i je s t s io s trą  żony Don Alfonsa h iszpań
skiego, b ra ta  Don K arlosa.

=  N a przedstaw ien ie rząd u  franenzkiego u P ap ieża  
ab) umocowano biskupów' francuzkich  do odpraw iania 
m odłów  publicznych za rzeczpospolitą —- w W atykanie 
zgodzono się podobno z tym  jednakże  w arunkiem , ab \ 
,,D o in in fc sa lva m  f a c  rapublicam '’’.• zmieniono na ODomyie 
sa luum  f a c  pop-ulum.''''

££ Podczas przejazdu królowej angielskiej z wyspy 
W igh t na ląd  stały, w towarzystwie księżniczki Beatrixy 
i ks. Leopolda, jach t królewski „A lbert11 uderzył o jach t 
pryw atny ..M istlesce11. Mistlesce poszedł z a ra z ' na dno 
przyczem dwoje ludzi utonęło.

j f  W sku tek  mniej niż niezadaw alających zbiorów' 
tegorocznych w Rossji, obniżyła się znacznie cena bydła , 
i tak  w P u łtaw ie  krowrę ,  k tó rą  przed m iesiącem  kupo
wano za 20 r u b l i , sprzedaw ano wr p rzeciągu  G dni za 
10 ru b li,  później za G a w końcu już  za 4 rub le i to 
w czasie ja rm ark u .

$< W  S tanach  Zjednoczonych A m eryki północnej 
w państw ie M issuri, zn a laz ł się obyw atel, nazwiskiem  

PBingham, m ieszkający w Saint Louis, k tó rem u koniecznie

zachciało się zajrzeć w s ta re  rachunk i władz swojego 
kra ju . Z tych rachunków  pokazało  się, że w czasie o s ta 
tn iej wojny domowej cały pu łk  milicji z M issuri, od p u ł
kownika do ostatn iego szeregowca, is tn ia ł ty lko na p a 
pierze, że zfabrykow ano dość zręcznie re je s tra  m atryku- 
la rn e  i assygnacje na ż o łd , i że znaleźli się patrjoci, 
k tórzy  tym  sposobem  do kieszeni własnej 113,000 do la
rów '(oko ło  150.000 ta l.) ściągnęli. P an  B ingham  nie 
p rzesta ł na tem  i p rzekonał się, że z ogólnej sum y wo
jennego  z a s iłk u , wynoszącej 500 .000  dolarową ledwie 
czw arta  część poszła z państw a M issuri do ogólnego 
skarbu . Podobno tak ie  B ingliam y wszędzieby się p rzydały .

f  W  przyszłą niedzielę udaje się przez K onstantynopol 
na wyspę Sam otrację zorganizowana przez rząd wyprawa 
naukowa. Wyprawrę. sk ładają : architekt profesor Alojzy 
H auser, który po kilkakroć już odbywał wycieczki na tę 
wyspę, profesor Conze, profesor B enndorf z Pragi, dalej 
rzeźbiarz L olier uczeń profesora Zumbscha, który wykony
wać m a odlewy znalezionych starożytności i inni uczeni. 
W yprawa dwa miesiące pobędzie na wyspie.

N a morzach chińskich powstał nowy wulkan na 
m ałej wyspie ( Camiguin w bliskości wybrzeży M indanas. 
W yspa t a  niegdyś bardzo żyżna, liczyła dotąd około 25 ,000  
mieszkańców i wydawała konopie, cukier i ty toń w najlep
szych gatunkach. W  roku 1871 dały się tam  czuć mocne 
trzęsienia ziemi a l  m aja w yrosła jakoby góra, która w 4 
miesiące m iała już 400 stóp wysokości i Ją, m ilkszeroko- 
ści. N astępnie roślinność znikła i wyspa została opłtszezona. 
Teraz w środku wyspy wznosi się stożek wysoki na 1 950 
stóp, m ający za podstawę górę przeszło 5 ,000 stóp wyso
ką z osobnym szczytem, wystającym  na 4 .700  stóp. Buki 
góry okrywa, lawa brunatna: Z krateru  wydobywa się dym 
niebieskawy.

3  Dla smakoszów nowa się zjawia potrawra. Nóżki 
żabie są już dla wielu ulubionym przysmaezkiem, ale czemś 
nadzwycząjnem pod względem sm aku ma być nóżka am e
rykańskiej żaby zwanej „bullfrogL  która wydaje z jięb ie 
głos podobny do ryku w o lu ta  która waży zazwyczaj .co 
najmniej funt jeden. Z Nowego Jo rku  wysłano przed kilku 
dniam i pięćset takich żab zapakowanych w skrzynie z m o
krą  traw ą do Anglji, gdzie chów ich rozwiną na w ielką 
skalę. Jedna nóżka żaby takiej m a mieć wielkość zwyczaj
nego kotleta , a m ięso smakiem przewyższa kapłona,

/  Znany lichw iarz w Peszcie, -niejaki Je rz y  E rnyi, 
pan  miljonowy, właściciel licznych realności, w nocy n a 1 
12 b. m. zam ordow any zosta ł przgz s k n  tobójcę w o k ru tny  
sposób. Ę rn y i był p rzy tem  zaw ołanym  skąpcem . D zienniki 
peszteńskie opow iadają o n im , że n. p. zeszłego roku  
przychwycony zos ta ł na tak ić j brudnej sp raw ie , ja k  ta  
że w kaw iarn i m icnia ł na świeże bu łk i, czerstwre , k tó re  
z sobą prz\ nosił w kieszeni, za bezcen kupiw szy na rynku. 
N a ogrom ne procen ta pożyczał p ieniądze i bez litości 
ściągał je  następnie od dłużników. Z tego powodu wielu 
m ia ł nieprzyjaciół. M ieszkał wre w łasućj kam ienicy przy 
ulicy W ężowej, n a  drugiem  pię trze. Ponieważ od n iepa
m iętnych la t zwykł bvl w staw ać bardzo  w cześn ie, wre 
czw artek  z ran a  zdziw iło to gospodynię n iem ało , gdy 
za s ta ła  drzw i do pokoju pana-zam kn ię te . Z ap u k a ła , lecz 
nie o trzym ała  odpow iedzi.^N astępnie głośno za p y ta ła : czy 
pan  w sta ł ju ż ?  a nie słysząc ani szelestu  za* drzw iam i, 
p rzyw oła ła domowników i policję. K om isja sądowa przj 
pomocy ślu sarza  w eszła do pokoju, w k tó rym  znaleziono



E rnyego  n a  ziemi leżącego bez życia. Zwłoki pokry te 
były licznem i ranam i od pchnięć ostrem  narzędziem . 
Z okoliczności, że zabity  trz y m a ł jeszcze duży nóż k u 
chenny wnosić m ożna, że się b ro n ił i poległ dopiero po 
śm iertelnych zapasach  z m ordercą . D niem  przedtem  jesz
cze po południu  widziano E rnyego  na ulicy p rzechadza
jącego się ze swym krew nym , p iekarzem  Eckerem , k tó ry  
za ła tw iał m u także in te resa  pieniężne D otąd  nie wyśle
dzono ani śladu m ordercy.

=  P P . W heeler i W ilson ofiarowali na ręce pani 
m arszałkow ej M ac-M ahon dw adzieścia m aszyn do szycia 
zupełnie nowych (.wartości 5000 franków ) dla rozdania 
pomiędzy najbiedniejsze ofiary powodzi w południowej 
Francji.

A , Alfons, król hiszpański, w dowód niezwykłej swej 
wdzięczności dla dawnych swoich nauczycicdi, ozdobił o r
deram i hiszpańskiemi, następujące osoby: dyrektor The- 
resianum , Pawłowskiego, lekarza dr. P lenigera, dyrektora 
gimnazjum, dr. M itteisa i gim nazjalnych profesorów: Griesa, 
H ellera, Holzingera i Suttnera.

O  W  P aryżu  o tw artą  zos ta ła  w ystawa statków , 
narzędzi, m aszyn i przyrządów ' do żeglugi m orskiej i rze 
cznej. Że przem ysłow cy paryzcy um ieją korzystać z każdej 
sposobności — jednocześnie też z otwrarciem  tej wystawy 
weszły w moc]ę b iżu terje  tak  zwane m orskie. Kotwice, 
wdosła. liny okrętow e, m injaturow e m aszty naw et - -  
w szystko to  artystycznie wykonane ze zło ta , a ozdobione 
drogocennem i kam ieniam i, nadaje pięknym  dam om  pozór 
zapalonych m a ryn a rek .

— W Giilnitz na W ęgrzech w pobliżu większej 
pasieki s ta ł  wóz m ający zabrać owies, zaprzężony trz e m y  
końm i. P rzypadkow o nadleciał rój pszczelny i siad ł na 
konie. N apróżuo te  ostatn ie wszelkie czyniły wysilenia, 
ażeby się pozbyć n a trę tó w ; jeden  z koni wyrwawszy się 
z uprzęży pobiegł na pole i ta rz a ł się po z iem i, co go 
w yratow ało. Dw'a inne, doprow adzone bólem  ukąszeń  do 
szału , pad ły  pod żąd łam i zaciekłego owadu, mim o udzie
lonej im pornosy, w' kilka godzin.

O  W Moskwie wr tych dniach w eszła do P. D.... 
znanej śpiew aczki, na chwilę, p rzed  wyjściem je j na scenę, 
kobieta  z m agazynu  mód i doręczyła jej p iękną bom bo
n ie rkę w raz z listem . P. D .... zaciekaw iona, otw iera bom 
bonierkę — a ujrzaw szy w niej zdechłego k o ta , pada  
zem dlona. L is i  b rzm iał w tych w yrazach : , ,P an i D...! 
G łos pani podobnym  je s t bardzo cfp tego, jak im  śpiew ała 
przesy łająca się je j przy n in ie j^ em  zm arła  k o tk a .“ —  
P osłankę  aresztow ano, a ilgp raw cę tego  niecnego ża rtu  
w ykryto. F>ył nim m ieszczanin»Cham ow .

O D PO W IE D ZI R E D A K C JI.
r a n t ^ Z .  M . p .  R c tw a  r u s k a .  T rzy  są ta b e lk i  z a m ia n y  

m iar i w ag w iedeńskich  na m etryazne. K ijgztują. po 5 centów  
sztuka. P ro s im y  o oznaczenie ty lk o  ilości żądanych egzem plarzy* 
a należność za takow e najdogodniej]')! przestać p rzekazem  poczto 
wym  w raz z dalszą p renum eratą  na K r o n ik ę J

Przyjechali do Krakowa:

1IOTEJ SA SK I. — A dam  P io trow ski d y rek to r cukrow ni, 
L udw ik K aterle  wł. dóbr, Ja n  Ł okuciew śki dok to r metl. z K ró 
les tw a, lir. Joachim  R ostw orow ski wl. dóbr z 'G a lic ji ,  T eodor 
B orzęck i u rzędn ik  ko lejny  z Zurieliu . K. Borkowski ad w o k a t, 
J a n  K leber o b w ., K onrad M aehezyński, E liza R em bow ska wl. 
dóbr z W arszaw y.

110TEI PO LSK I pod ftlA ŁY M  ORŁEM. — A ntoni W ei- 
nćyt proft, Pau la  Kausa z córką obyw. z la ij io w a , A ndrzej T ka- 
czyński ap tekarz  z fainilją, K azim ierz Tkuiszyński ap tek , z W o- 
łynia, K o n stan ty  M alinowski ob. z B rzoska, A lekśtm der Olszewski 
ob. z W arszaw y, Tom aszew ski wł. dr., W ładysław  -Konopczyński 
u rzędn ik  kolei z K rólestw a, A ntoni N iedzielski kupiec z Bochni. 
Michał Pięcz-ouka spjsretarz z C hrzanow a, E m anuel K inlieli aks-,. 
deluik z Schildeburgu.^iSz.częsn}' K udelka  profesor z Ż abikow a, 
A nastazja Gońozarów żona prof.. J ó z e f  W inuiifki inżynier. E dw ard 
P io trow ski u rzsdm k, K saw ery  Sm oleński adw okat z W arszaw y, 
I w  K osior fab rykan t z e 'S z lą sk s , Jó z e f  T re tiak  lite rat za Lw o- 
wa, L udw ik K ózbR łsld  obyw., K saw er*  K ozielska obyw. z Król.

W y daw ał i R ed ak to r odpowiedział:;}- 

A r k a d ju s z  KUteztncski.

r i n e w m l i i i k .

G roby królćw skie  na W aw elu  i Kknrbioc* 
kościelny zw iedzać m ożna eodziennio  od 
godz. 10 —p j  rano i od 5—7 bo poi.

_ Sm ocza jam a, codziennie (za zgłoszóniein 
się  My miej,sćowćj w ładzy wcli^kcTwój) b e z 
płatnie.

"W miki ołtarz w kościele P. Jlftrffi (rzeźba 
W ita Stwosza), codziennie po noludniu za 
oplata.

B iblio teka Jag iellońska  (przy  u licy św. 
A nny) 0d 9 do 1, dla czy tających  codzien- 
!} .’ dl«i zw iedzających we czw artki, a «  inne 
cinie. za upow ażnieniom  dyrek tora .

, 1 ? c ł  archeologiczny uniwersytecki
nń '  ? ‘.um j-igclloniciun, otwarty dia pu- 

czności (b e z p i  a t n i e) w Poniedziałki, 
WS l  Środy  ̂od god. 12 do 1. 
i a- Ó- , 'L1 |ó io ry  Akademii Umiejętności 
pn-i'(maC;Ul ulioa Sławkowska),
codziennie od 1 1  do 1 bezpłatnie.

, nzenm techniczno - przemysłowe (ułioa 
I l  coflzfpiinio ód 1 0 - 1  i od

>. \S stęp _0 c-., w święta bezpłatnie. 
\y j stawa nieustająca Tow. Prz. Sztuk pie- 

v lyeli (w pałacu biskupim, ulion' Fraiioisź- 
Kanska), ^eodzie^nię _od i i — 4 prócz poni&r, 
w,latku. "V\ stęp 30-eenfi,I w biedzicie 15 c.

KURS- P A P IE R Ó W  1 P IENIĘD ZY . 
K ruków  2-0 sierpnia. pł*oą I żądaj a 

R uble  ros. p ap ierow e. . . .
T a la iy  p ru sk ie ........................
R u k a t  austr.  .................
N a p o le o n d o r ............................
80 m ark . n iem .........................
S rebro  austr. za 100 złr. . .
Obli indem . gal. za 100 złr 

lisfy z a s t a w n e .............
5 „ . . . .

zast. b. h .po t. . . . 
w K ról. poi. sai'. 1.

„ „ „ ii  H.
„ . . . . i

likw . w Król. pol. j

15o — jlcSS 50 
lód -  164 50 

jćtejil 5 2S
8 doi s *r> 

10 ooj 11 -
10O 50 iw .' 2t>

' 88 355

6
4 n

5„
4
A keye kol. Kar. Lud. zlr. 210 

„ * „ Iwow.-czgr. „ 200
,, „ wursz.wjeu. rsr.fit)
„ banku l.ipót. g*d-. . . 
„ „ .gal. dla ban. i prz.

L o i i ib a r i ty ...............................
Oblig' kolei ruffiuiks. ta l 100 
L osy m iasta .Krakowa . . . 

a ' .. B ukaresztu  . .
j, turfecM-fe l~ - . a . .
„ póżyózki z r. 1SS0 . .

r Ag a r . 1864 . . 
,. ,  w ęgl«rżki9j-;

T g- -  
88 -  
92 50

78 75 
88 40 
93 —

96 55* 98 70’ 
96 W , 96 70 
94 —1.94= 30 
88*10: 80*.ty  

219 — 50 
138 1TO1S9 —

90 —

15
9

47
m
138

80

'SGTjCf

15 t y  
251 10 75 
- I  47 '50 
— 1112 20 
-  Lń3.5D

79 W  80 25

D o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .
G d c h s d z ą ;

do Lwmwa lokalny b godz. 6 m. 4 (  rano.
pośpiasz. osgo-dz. 9 ta. 1. wiecz.
(isi)bowy ,. 10 n 55 rano.

r r 10 ?’ 10 wiesz.
do W iedaiiipb3pi«6z. ,. 7 r 51) rano.

Osobowy r Cr r 5 r
Ii* r 25 po poi.

do W ieliczki osobowy 11 r 49 rano.
mi^ssany | 11 ?* 46 Avlt>ez.

doW arszaw'y posn). , 
. ÓSbJlOW}' 

do Wrocduwia lwspie-sz. ,,

«£** r — rano.
3 i* 2 5 popol
6 r - P-. rano.

osobo.yy „ 8 r ~ r
Przjchadzą *

ze Lwowa pośpiesz, ogtodz T m. 15 rano.
osobowy r 5 V •21
mieszany ,. 3 b j popol.

8 30
z W ied p i iwśpiasz. 8 v 50 wlecz.

(.)iśpl/-iw.y ,, 10 » 5 r
r 9 r 50 rano.

mieszany r l i r id
z Wiełiokki osóbowy (i o

mitoztiny' j. H „ — r/mcA.
z YYa^za-yy . r i) — 11



Zakład fryzjersko- periikarski
S alo n  S trzy żen ia , F ry z o w a n ia  i G o
le n ia , is tn ie ją c y  od k ilk u n a s tu  la t  
p rz y  u lic y  G rodzk ie j p rzen iesionym  
z o s ta ł do r y n k u  g ł ó w n e g o
pod Ł. 12. po leca  o raz  swój za

k ła d  o p a trz o n y  we w szelkie
roboty z w łosów  jaltoteż 
wody kolotisklej, perfu- 
merij, grzebieni, szczotek, 
płynów  nieszkodliwych do 
barwienia w łosów  itd. w o- 
góle we wszystkich przed

miotach o 20 % niżej.
Salon dla Dam na 1 piętrze.

P rz y jm u je  się a b o n a m e n tu  m iesię
czne ; p o leca  się  n a d a l łaskaw ej 

pam ięc i Szan. P P .

(6-o) Ml. I>oening’.

PORTRET
zd ję ty  z na tu ry

P o ety  i R z e ź b ia rz a

TEOFILA LENARTOWICZA
jest do nabycia

w Zakładzie fotograficznym 
Walerego Rzewuskiego

w  K rakow ie. (1-3)

—  4 —

f l a § €  n a  r a n y
bardzo dobra i

z i ó ł k a
ze 45 gatunków  roślin składające się, 
są do nabycia każdego czacu w kan 
torze Stręczeń służących, p. M ikulskie

go ul. W iślna 20. (7-25)

Wygodne pomieszczenie i opie
kę prawdziwie rodzicielską zna- 

leśe mogą
u c z n i o w i e

szkól średnich i wyż-
szycli w Krakowie za pośre
dnictwem Administracji Kroniki. 
Konwersacja w języku francuz- 
kim i niemieckim, na żądanie lek
cje muzyki, rysunków, i języka 
angielskiego —  szczególniejszą 
baczność zapewnia się na dy

styngowane obejście.

KSIĘGARNIA S. A. Krzyża
nowskiego w Krakowie poszu

kuje
U C Z N I A.

Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego
w  K ra k o w ie .

z nieograniczoiią
Ulica św. Jana Nr. 305.

zawiadamia strony interesow ane, że od dnia 1 Stycynia do 15 Sierpnia r. b. byl w Kasie Zaliczkowej
następujący obrót:

R o z c h ó d :
1. Zwrócono stronom  z rach u n k u  bieżącego, 

czyli z k siążeczek  w kładkow ych  . . .
2. Pow rócono udziałów  Członkom  T ow arzyst.
3. W ypożyczono Członkom  T ow arzystw a . .
4. W ypłacono procen tu  z k siążeczek  w k ład 

kow ych ........................................  .
5. W ydano  na kosz ta  p r a w n e .............................
fi. W ypłacono Członkom  'to w arzy stw a  dyw i

d endy  za ro k  1874 .................................   - •

Zł. e t  
1(16273 6 

20634: (14 
550034 74

5744 83 
1946 27

7908 54

P r z y e l i ó d :
1. W niesiono do kasy  T o w arzystw a p rzez ró- Zl. et. 

żne osoby, tak  należące do Tow arzystw a, 
j a k  i n ic należące do takow ego, ja k o  oszczę
dność na  książeczk i w k ladkow e na (1 i 7)4 
ogó lną sum ę ’ ........................................  341521 87

2. Złożono go tów ką udzia ły  p rzez  Członków  
T ow arzystw a w y n o sz ą .......................  20148G 71

3. Spłacili C złonkow ie Tow . na w eksle . . 186060 (1
4. P rocen ta  pobrane od w ypożyczonych k a p i

ta łów  e z y m i ą ........................................ 28307 93
5. Pow rócono kosztów  p r a w n y c h ...... 1367 44
(1. Fundusz  dyw idendy  za  1874 w ynosił . . 11325 19
7. Fundusz  rezerw ow y (zapasow y) czyni . . 6285 72
8. Za d ru k i i p o c z t o w e ....................... 2397 51
9. G otów ka w kasie  pozosta ła    2917 31
< 'a ł y  w i e c  o i i r u t  k a s y  T o n a i z y s t W a  Z a l i c z k o w e g o  o r t  1  S t y c z n i a  r to  l .»  S i e r p n i a  r .  b .  w y n o 
s i ł  z l .  w .  a .  t l i l i o u  d n a k r o ć  s z e ś ć d z i e s i ą t  t r z y  t y s i ą c e  d w i e ś c i e  o ś m n a ś c i e ,

C e n t ó w  S i c r t m r t z i e s i ą t  p i e c  ( K I .  w .  a .  I , 8 G 3 , 2 1 S  c e n t ó w  :.*)■
P rzy  tej sposobności D y rek cy a  T ow arzystw a Zaliczkow ego nadm ienia, że p rzy jm uje  do kasy  T ow arzy- 

rzystw a w szelk ie  w k ład k i na rach u n ek  b ieżący  ja k o  oszczędność, tak  od  C złonków  Tow arzystw a, ja k o  też i od osób 
obcych n ie należących do takow ego, i że od w szelk ich  tak ich  sum  oblicza się p rocen t zaraz od dnia ich  złożenia do 
d a ty  odbioru, z kró tszem  w ypow iedzeniom  S z e ś ć  od  sta, a  z trzechm iesięcznem  w ypow iedzeniem  S i e r t m  od sta ro 
cznie. W k ła d k i do zł. w. a. T y s i ą c  zw raca się na tychm iast bez żadnego w ypow iedzenia.

K raków  dnia  lfi S ierpn ia  1875 r. (2-2)
D y rek to r K asyer K ontro ler

J ó ze f K iciński. Nikodem  Lenczewski. Ignacy Nowicki.

W  drukarn i L. Paszkow sk iego  pod zarządem  Jó zefa  Ł akocińskiego.


